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ŚRO D A  dnia 18 Maja 1831 ro k u  o godtz: 8 rano.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Ustny g ło s  S. K a s z te la n a  Lewińskiego z dn ia  16 

M a ja  1831 roku.
, ,Chcę 1)VĆ dalekim od wyrażenia mej opinji , czy  

Rząd Narodowy miał  moc wstrzymać wykonanie  wy ­
roku.  Lecz  gdyRządowi  Narodowemu podobało  się 
wnieść ten przedmiot  do [Izb połączonych ,  należał o 
poprzedniczo Kommissjom Sejmowym przedstawić  
akta dla z g ł ę b i en ia  całego ir t eressu ,  a dopiero przez  
de l egowanego  ód Rządu wnieść  materją do Izb p o ­
łączonych,  w takim razie wy rzek łby  Sejm po wys łu ­
chaniu Rządu i Kommissjów swoich,  dziś zaś na je* 
dnostronne Rządu prze łożen ie  bez przygotowania do ­
s tatecznego widzą sig Izby Sejmowe zmuszone dq 
śpl ęsznego rozpoznania wypadku,  żadnej zwłok i  nic-  
c i er p ią ceg o , objawię w i ę c ,  chociaż nieprzygotowa­
ny , opinją moją: idzie [tu oto : czy Sąd nadzwyczaj­
ny wojenny przez Gubernatora wyznaczony,  czy W o ­
jewódzki ,  b y ł  właśc iwy  do sądzenia tej sprawy.  Ja 
powiemj ,  że rozpoznanie  tej kwestji  ani do Rządu  
Narodowego ani do Sejmu nie należy,  otwieram j e ­
dnak moje  zdanie: iż spory o właściwość  Sądu w p o ­
rządku sądownictwa konstytucj inego mają tylko mi e j ­
sce ,  lecz w czasie wojny prawa mil i tarne stanowią i 
forin niedopuszczają.  Uznał  Rząd Narodowy potrze* 
bę ustanowienia Sądów nadzwyczajnych.  Na przewi ­
nienia wojenne,  s ł uż y  na zasadzie kodexu mil i tar­
nego Nacze lnemu Wo dzowi  moc ustanawiania Sądu  
w cen nego ,  lecz wszystkie  te Sądy nadzwyczajne ró ­
wnego są rodza ju , bo równe s łużą  im attrybucje ; 
czyli  więc len lub ów Sąd nadzwyczajny wyrzecze ; 
aby tylko wyrok  b y ł  sprawiedl iwy,  cel wojenny jest  
dopięty,  i nikt n iepowini en  tamować wykonania w y ­
roku.  Podobało  się Rządowi Narodowemu pr zep i ­
sać procedurę dla Sądu nadzwyczajnego przez  G u ­
bernatora wyznaczonego inną,  dla sądu Wojewódz­
kiego inną,  móg ł  mieć  do tego ważne powody,  nie  
zmienia to przeci eż  natury Sądu,  ani j ego  altrybucji .

Oskarżonego Cichockiego oddał  Nacz: Wódz na mocy  
ucliwałyRządn nar: z d. 20 Lut: pod władzę  Gubernato ­
ra stolicy'; więc Gubernator b y ł  mocen oddać go pod 
Sąd przez s iebie  mianowany,który skoro wyda ł  wyrok  
ostateczny,  d op e łn i ł  swego obowiązku.  Gdyby  N a­
czelny Wódz c h c i a ł ,  b y ł b y  od es ł a ł  tę rzecz  do Są ­
du nadzwyczajnego W oj ew ó d zk ieg o ,  lecz wolą j ego  
by ło  oddać winowajcę pod w ładzę  Gubernatora s to­
l icy,  tej woli nikt  krępować nie m ó g ł ,  bo k i edy  
Nacze lny  W ó dz  m ó g ł  Cichockiego kazać osądzić przez  
Sąd,  któryby w arinij wyznaczy ł ,  tern bardziej m ó g ł  
go oddać władzy  Gubernatora.  Sądzę więc,  że kw r-  
stja co do form upada, a skoro wyrok oparty na pra­
wie,  wykonanie  j ego  wstrzymanein być nie może.

' P O S I E D Z E N I E  I Z B  S E J M O W Y C H  

z dn ia  17 M a ja .
I z b y  P o ł ą c z o n e .

Prezydujący w Senacie  S.  Wojewoda Miączyński  
zagai ł  obrady oświadczając Izbom że się zajmować  
będą dalszą dyskussją wniosku R. N. o ułaskawieniu  
Cichockiego.

Dep: P os tu rzyń sk i  w d ług im przymowieniu się  
rozlrząsnął  ca ły  stan sprawy wspoinnionego zbro­
dniarza stanu,  nakoniec wnosi ł  aby przedewszystki em  
wezwać Rząd Narodowy do rozstrzygnięcia kwestji  
o właściwości  Sądu poczem dopiero wniosek pod 
dyskussją będący'  ( o  u ła skawien iu )  miejsce mieć  
może.
U R e fe re n d a rz  Stanu]  Glass (de l egowany  od Rządu)  
zdaje się iż nie by ł  przeciwny wnioskowi Dep: Po-  
sturzyńskiego z tein zastrzeżeniem,  że j ednak po po— 
wtórnem odsądzeniu sprawy odwołanie  się do ł aski  
Reprezentantów Narodu będzie  wolne.

7’. G. l ir :  M a łach ow sk i  i Sen: fP o d ty ń sk i  po p ie ­
rali wniosek Dep:  Postu rzymskiego.

Dep: Szan:  ze wzg lędu ,  że nic za zmniejszeni em kary  
wyrokiem Sądu postanowionej nie przemawia , gdyż
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obwiniony Cichocki t y ł  zawsze wyrodnym Polakiem,  
a nawet człowiekiem ze wszystkich uczuć ludzkości 
wyzu tym;  żąda ł  aby Izby wyrzek ły  iż przedstawio­
ny od Rządu N a r o d o w e g o  do ułaskawienia na t a k o w e  

nie zas łużył ,  (oklaski).
Dtp-. K r y s iń s k i  zapytał  się Refe rendarza  Stanu: 

kto kont rasygnował  postanowienie Rządu? Jmo wnio­
skujące u łaskawienie  Rafała Cichockiego;  2do p o le ­
cające Jene ra łowi -Gubernatorowi  wojennemu stolicy 
zawieszenie exekucj i  wyroku sądowego w sprawie 
tegoż Cichockiego.

R e fere n d a rz  S ta n u  odpowiedzia ł ,  iż żaden Mini ­
ster  powyższych postanowień Rządu,  jako z wydzia­
ł am i  Miinisterjalnemi styczności  nie mających kon- 
t rasygnować nie c h c i a ł , a Minister  wojny uczyni 
nawet  protestacją przeciwko niewłaściwości Sądu.

D tp : K r y s iń s k i , okazał  zadziwienie iż Jene ra ł -Gu-  
berna to r  b y ł  posłuszny postanowieniom Rządu nie- 
kon trasygnowanym przez  żadnego z Ministrów, a za ­
tem żadnej  mocy obowiązującej nie mającym.

D ep: W o ło w s k i  w p rzekonaniu iż Rząd wdziera się 
samowolnie w at trybucje Reprezentacj i  Narodowej
i W o d z a  N aczelnego  p r z e z  w y d a n i e  p os t an owi e ń  I z bo m

prawodawczym uwłaczających,  p rzez ustanowienie Są­
dów wojennych nadzwyczajnych,  k tó re  j edynie k o ­
niecznością usprawiedl iwićby się dały  (ze strony 
Wodza Naczelnego)  po p ie ra ł  wniosek,  aby tę zawikła-  
ilą sprawę Rządowi Narodowemu celem przeds ię ­
wzięcia kroków prawnych  odes łać.

Sen : L ew iń sk i t ak p rz e m ó w i ł :
, ,Kwest ja,  czyli Cichocki  przez  właściwy sąd b y ł  

sądzony lub n ie ,  jes t  najgłówniejszą w całej  tej sp ra ­
wie.  Zgadzam się z t y m i ,  k tórzy u t rzymują,  Ze Sejm 
pie będąc sąd em,  nie powinien tej kwesl j i  rozwięzy- 
wać ;  ale k iedy  mate r j a  ta już w s k u te k  niewłaści ­
wych ze st rony Rządu Narodowego k roków do Izb 
połączonych jest wniesiona,  obowiązkiem jes t  naszym 
wyjaśnić p rzed na rodem opinją j aką mamy w mate* 
r j i  w łaściw ości S ą d u , i dla tego zdanie moje dnia 
wczorajszego objawione,  dzis obszerniej  będę  miał  
hon or  przedstawić .

Nie z g a d z a m  się z t y m i  , k tó rzy  Sąd  n a d zw y cz a jn y
przez Gubernatora w y z n a c z o n y  do  sprawy C ic h o c k ie ­
g o  za n i e w ła ś c iw y  u w a ż a j ą ,  o w s z e m  z a m ie iz a m  udo  

w o d n ic  , z e  b y ł  w ł a ś c i w y m .
Zgadzamy się wszyscy,  że sprawa Cichockiego 

w obecnych k ra ju  okol icznościach,  nie należy p rzed 
sądy kons ty tucyjne ,  ale owszem przed sąd nadzwy­
czajny;  a zatem wyobrażenia  nasze nie powinny od­
nosić się do zwykłych form sądownictwa konstytucyj­
nego ;  lecz rozebrać wy pada , co by ło  powodem usta­
nowienia sądów nadzwyczajnych ?

Ogłoszenie naprzód s to l i cy , a nas tępnie całego 
kraju za będący w stanie wojennym, s ta łos ię  pobud­
ką  do ustanowienia sądów nadzwyczajnych , i któżby 
na chwilę mógł  przypuścić , iż Rząd Narodowy upo­
ważniając j e d n e m  postanowieniem Guberna to ra  do 
wyznaczenia sądów nadzwyczajnych,  a drugiein p o ­
stanowieniem zachowując sobie mianowanie sądów 
wojewódzkich ,  miał  zamiar  oznaczyć ju rysdykc ją 
do osób stosowaną,  a nie jdo sprawy narodowej? — 
Zapewne każdy zgodzi się na to ,  iż Rząd Narodowy 
sprawę powszechną mia ł  na widoku ,  i dla tego to 
celu obmyśl i ł  sądy nadzwyczajne oprócz w stolicy, 
w każdem województwie,  izby wszelka była łatwość 
oddania pod  sąd wyrodnych synów ojczyzny,  zdraj ­
ców,  szpiegów.  Taka  tylko mysi  Rządu Narodowego 
być inogła , inaczej  musielibyśmy przyznać , ze przez 
pomnożenie sądów nadzwyczajnych chciano ut rudnić 
a nie przyśpieszyć ka rę  na winowajców. — Tak ie  jest  
moje zd a n ie ,  iż sąd nadzwyczajny nie pyta się o za» 
mieszkanie obwinionego , nic pyta się naktó rein  miej­
scu ojczyzna zdradzona zos ta ł a ,  ale pyta się i docho­
dzi ,  czyli występek pope łniony k a r z e ,  lub uwalnia 
obwinionego.

Z tego stanowiska wychodząc,  k i edy uważymy, że 
prawa wojskowe za Księstwa Warszawsk iego  obo­
wiązujące uchwałą sejmową z d. 21 Stycznia r.  bież.  
w a r t .  7 w swej mocy zachowane zos tały ,  k iedy nie 
ulega wątpl iwości ,  że pod ług  prawa wojskowego ty ­
tu łu  3 i 4,  Naczelny W ó d z  po ujęciu Cichockiego 
mó gł  b y ł  natychmiast  wyznaczyć sąd wojenny,  cze­
muż nie mia ła  mu służyć moc oddania Cichockiego 
pod władzę Guberna tora  s tol icy? T ę  d rogę  obr a ł  
Wódz Nacze lny ,  a Gub ern a t o r  wyznaczył  sędziów i 
ich wymiarowi sprawiedl iwemu odda ł  występnego,  
a więc s t a ło s i ę  wszys tko ,  co tylko w nadzwyczajnem 
położeniu obwiniony mógł  b y ł  wymagać.

Gdybyśmy przypuścić chc ie l i ,  że występny tylko 
w miejscu zamieszkania swego ,  lub w miejscu doko­
nanej  zb rodni  przez właściwy sąd nadzwyczajny wo­
jewódzki  sądzonym być m o ż e , natenczas zdrajca 
kra ju lub szpieg mieszkający w  W o j e w ó d z t w i e  Augu- 
s lowsk ićm,  Rodiaskiem lub L ub e l sk i em ,  i tam wy­
kraczający przeciw ojczyźnie chociażby uję tym zo­
s t a ł ,  zwłaszcza w granicach tego województwa b e z ­
karn ie  uchod z i łby ,  bo dotąd Rząd Narodowy dla 
tych województw przez  wojska n ieprzyjac ie lsk ie  za ­
j ę ty c h  , s ą d ó w ' nadzwyczajnych nie p rzeznaczył .

Z boleścią wyznać należy,  ż,e wyrok sprawiedl iwy 
i ostateczny na wzór pamiętnego g w ał tu ,  wyrokowi 
Sądu sejmowego zadanego ,  dozna ł  wswćin wykona­
n iu  wstrząśnienia , boleśniejszą jeszcze jest  r zeczą ,  
ż e t a m ,  gdzie dla winowajcy n i e m a  innej  obrony,
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Wyszukano excepcja niewłaściwości sądu , która tylko 
pozorne znajduje poparcie , ale istotnie w głębsze in  
zastanowieniu się nad celami sądów nadzwyczajnych, 
nie jes t  do usprawiedliwienia. Kończę mój g ło s ,  ł ą ­
cząc się z wielą innem i,  aby p rzedm io t jako n iew ła ­
ściwie przed  Sejm w nies iony ,  b y ł  Rządowi N arodo­
wemu zwrócony dla sprostowania w łasnych  jego po­
m y łe k .”

Po  głosie S enatora  Lewińskiego Izby  je d n o m y ś l­
nie żądały zamknięcia dy sk u ss j i , co gdy nastąpiło  
Sejm sprawę R afa ła  Cichockiego Rządowi N arodow e­
mu o d e s ła ł ,  aby tenże Rząd zachodzące wątpliwo­
ści roztrzygnąć i p o d łu g  prawa postąpić raczy ł .

RZĄD NARODOW Y.

W  rozwinięcia a r t .  Igo Uchwały Sejmowej na dniu 
19Lutego  r .  b. za p ad łe j ,  tyczącej się pensji  dla pod- 
officerów i żo łn ierzy ,  k tórzy  z powodu ran  w ciągu 
obecnej wojny odniesionych , stali się niezdatnymi 
do s łużby  wojskowej; niemniej dla wdów i s ierot 
po podofficerach i żo łn ierzach  na placu boju p o le ­
głych , Rząd Narodowy na przedstaw ienie Komissji 
Rządowej W ojny ,,pos tanow ił  i stanowi co n as tęp u je1 

T Y T U Ł  I .

O pensjach d la  podofficerów  i  żo łn ie rzy .
A rty k u ł  I. P odoff lcerow ie,  k tó rzyby  w s k u te k  

o trzym anych  w obecnej wojnie r a n ,  stali s ięn iezda-  
tnymy nietylko do s łużby  wojskowej, ale nawet i do 
wszelkiej pracy, z k ló re jb y  ich u trzym anie pocho­
dzić m o g ło ,  mają prawo do pensji z łp .  300 na rok .

Art .  2. Podofflcerowie, k tó rzy  chociaż przez od ­
niesione rany niezdatni do s łużby  wojskowej, będą 
je d n ak  w stanie pracowania w in n y m  zawodzie, kw a­
lif ikują się do pensji  z łp .  200.

Art .  3. Ż o łn ie rze  znajdujący się w kategorji  a r ­
tyku łem  I niniejszego postanowienia przewidzianej, 
o trzym ają  pens ją  z łp .  250, a c i ,  k tórzy  są w ka te ­
gorji art .  2gim oznaczonej,  pensją z łp .  150 rocznie. 

T Y T U Ł  II.
O pensjach d la  wdów.

Art. 4. W dow y po podofficerach i żo łn ierzach  
po leg łych  w b o ju ,  mieć będą prawo do pensji.

P "d  kalegorją  poległych podciągnięci będą pod- 
officerowie i żo łn ierze  n ie tylko polegli w b o ju ,  ale 
i c i ,  k tórzy w ciągu pierwszego leczenia odniesio­
nej rany  zakończyli życie, co wszakże ścisłemu ule­
gać powinno rozpoznaniu, i pod szczególną decyzją 
Komissji Rządowej VVojny poddawanym będzie.

Art .  5. W dowy po podofficerach i żołn ierzach 
p o le g ły c h ,  lub k tórzy  p rzed  otrzym aniem pepsji

)
w ciągu pierwszego leczenia z odniesionej rany  po ­
m a r l i ,  Otrzymają pensją  nas tępu jącą ,  to j e s t :

a) Wdowy po podofficerach, pensją zł.  300 rocznie.
b) W dow y po żołnierzach , pensją zł.  250 rocznie.
A rt .  6. W dowy po podofficerach i żołn ierzach  ,

którzy  w ciągu pierwszego leczenia po otrzym aniu  
już p ens j i ,  p o m a r l i ,  mieć będą prawo do ca łkow i­
tej p e n s j i , jaka ich mężom wyznaczona została.

T Y T U Ł  I II .
O pensjach  d la  sierot.

A rt. 7. S iero ty  po podofficerach i ż o łn ie rza ch ,  
k tó re  bez m atki lub z m atką u trącającą prawo do 
pens ji  pozostały ,  mieć b ędą  prawo w ogóle dla 
wszystkich ra z e m ,  bez względu na ich liczbę do 
pensji  następującej:

a) S ieroty po podofficerze znajdującym się w p rzy ­
padku  a r t .  5m w skazanym , do pensji  z ł .  300, 
w ogóle dla wszystkich , a sieroty po ż o łn ie ­
rzu z tejże ka tegor ji ,  do pensji z łot.  poi. 250, 
w ogóle dla wszystkich wynoszącej.

b) S ieroty po podofficerze i żołnierzu zostającym 
w p rzypadku  art. (Im p rzew idzianym , o trzy ­
m ają  w ogóle dla wszystkich ca łkow itą  pensją, 
jaka dla ich ojca wyznaczona została.

Pensje  pobierać będą aż do pełnoletności prawem 
przepisanej.

Art .  8. Jeżeli wdowa pobierając pens ją  w esz ła ,  
p rzed  dojściem sierot do p e łn o le tn o śc i , w nowe 
związki m ałżeńsk ie ,  lub zakończyła życie , w takim 
razie pensja ta p rze laną zostanie na sieroty  i w y­
p ła ca n ą  im będzie aż do pełnoletności.

T Y T U Ł  IV.
P rzyp a d k i pociągające za sobą u tra tę  albo za ­

wieszenie czasowe pensji.
A rt .  9. W dowy i córki nieletnie po wojskowych> 

przestają  pobierać  udzielone iin p en s je ,  gdy  wejdą 
w związki m ałżeńskie .

Art.  10. Podlegać .będą zupełne j  utracie pens ji  
podofficer i żo łn ierz ,  n iemniej pozostała po nim w do­
wa lub dziecię n ie le tn ie ,  popełn ia jące  występek lub 
z b ro d n ią ,  za k tó rą  wymierzona zostanie wyrokiem 
sądowym prawomocnym , k ara  więzienia popraw cze­
go, lub wyższych jeszcze stopni.

Art .  11. Ulegają czasowemu zawieszeniu w p o ­
bieraniu p e n s j i , podofficer , żołn ierz , wdowa lub 
dziecię n ie le tn ie ,  gdy się oddalą bez pozwolenia 
Rządu za granicę , lub jgdy dziecię n ie le tn ie  w I n ­
stytucie na koszt Rządu umieszczone zos tan ie ,  na- 
koniec gdy syn wejdzie w służbę cywilną lub woi* 
skową p ła tną .

Art. 12. W  razie u tra ty  lub zawieszenia pensji
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pobieranej  przez żołnierza lub podofficera,  taz spa ­
dnie na jego żunę lub dzieci nieletnie,  równie j ak w 
razie utraty,  lub zawieszenia p e n s j i , przez wdowę 
pobieranej ,  taż spadać będzie na dzieci n ie letnie  po 
tym żo łn ie r zu ,  lub podof ice rze ,  po k tó rym p en ­
sja wdowie nadaną  była .

t  v t  u  ł  V.
P rze p isy  ogólne.

Art .  13. Udzielone wskutek niniejszego postano­
wienia pen s j e ,  p ł acone  będą stosownie do Art .  2go 
wzmiankowanej powyżej Uchwały Sejmowej,  od dnia 
Igo mca w którym żołnierz lub podofficer  kalectwo
odniósł  lub poległ .

Art .  14. Pensje te w myśl  Art.  2 rzeczonej uchwa­
ły  Sejmowej , nie pozbawiają officerów i żołnierzy,  
niemniej  pozostałych po nich wdów i s i e r o t ,  praw 
do pobierania wojskowych juz poprzednio j akichkol­
wiek pensjów, lub do otrzymania tych , j akieby im 
w moc istniejących dotąd u r zą d ze ń ,  o nadgiodach 
wojskowych , przyna leża ły .

Art .  15 W yk on an ie  niniejszego postanowienia,  
k tó re  w Dzienniku Praw umieszczonćm być ma, 
l lząd  Narodowy Kommissjom Rządowym W oj ny ,  oraz 
Przychodów i Skarbu , w czem do której  należy,  
poleca.

Mini ster  Wojny Prezes  Rządu
(podp. )  M o ra w sk i. (podp . )  A .  X .  C za r to ry sk i.

Radca Sekret .  Jlny Rządu (podp .)  A .  P lic lila .
i— lł O O —  ----------------

Pewna zacna Polka rodem z Poznańskiego z d o ­
mu G. p r zys ła ł a  do banku  polskiego,  na potrzeby 
Ojczyzny,  a mianowicie na nlgę r annych i cierpią­

cych z łp .  bmbmm.

' Pan  K: W :  Obywatel  Województwa Mazowieckie­
g o ,  w Kur:  W a r :  Nro 132 wzywa gorliwości O b y ­
wateli Wdz twa swego,  aby. wstępując w ślady Oby ­
watel i  Kra kowsk ich ,  zwłaszcza j ako zamożniejsi ,  
wystawili  nowe zastępy.  Wprawdzie Województwo  
Krakowskie  dało  wielkie dowody swych of iar ,  lecz 
mnie j  głośne Mazowieckie w tyle nie zostało.  J e ­
żeli Krakowskie wystawiło p u ł k  9 i 10 p iecho ty ,  
M a zo w ie ck ie  wystawiło 19 i 20 , który już 25 L u te ­
go walczył pod Groc ho wem ,  o różnicy w ubraniu  
tych i oporządzeniu ,  Komissja Rządowa Wojn y  naj ­
lepiej  udzielić może opinją;—-jeźli W dztwo Krak ow ­
skie wystawiło dwa pułki  jazdy,  Wdztwo Mazowie­
ckie wystawiło także dwa p u łk i  Mazurów; rozkazy 
dzienne Naczelnrgo Wodza oddały  juz sprawiedl i ­
wość pu łko m Mazurów i 20mu piechoty.  Jeżeli Wo-> 
jew: Krakowskie ofiarowało się t eraz wystawić z Ka­
drów dwa Bataljony Strzelców, czyli p u ł k  G Strzelców

pieszych,  Województwo Mazowieckie i tu nie zostało 
w ty le :  samo Kujawskie ofiarowało wysta wic 400 lu ­
dzi ub r anych ;  reszta zaś Wdztwa dla tego jedynie 
wst rzymała  się z ofiarą , gdy j e s t  wiadomo, iż po­
wołane będą wszystkie Wdztwa do formowania w ró ­
wni nowych zastępów.—  Myli się szanowny Obywa­
t e l ,  jakoby Wdztwo Mazowieckie dwa pu łk i  jaz .y 
j edyn ie  z koti tyngensów dostawiło; nie zrobi ło wpraw­
dzie różnicy między tak zwanymi kominiarzami  i 
ochotnikami , bo z W  twa Maz: wszystko jest ocho- 
tn i k i em ,  i dla tego może pu łk i  Mazurów u Naczel ­
nego W o d z a  poklask o trzymały.  Zyczyćby wpraw­
dzie należało,  aby do kogo to należy,  ze b r a ł  mate- 
r j a ł y ,  z k ló rycbby  p rzekonać się można,  wiele zkąd 
zebranych  jeźdźców do pu łków Mazurów ■/. dobr o ­
wolnych ofiar,  wiele z konlyugensów,  czyli wszyscy 
z kontyngensu wydani  ,| i j ak użyta dopła ta  przez 
ro zk ła d  na dymy rozp i sa na ,  gdyż kon t rybnenc i  
jeźdźców kontyngensu,  dopłaty im należnej  nie ode­
bral i .  Nadmienić  i to wypada ,  iż Wtwo Maz. zda­
niem Obywatela daleko i bardzo daleko zamożniej ­
sze od Krakowskiego! !  bliższe od ogniska wojny, 
wiecej mogło mieć sposobności oddania usług s p r a ­
wie obecnej , a rozległy Obwód Stanis ławowski  zu ­
p e ł n ie  zniszczony przez nieprzyjac ie la ,  uiścił  się 
przecież poprzednio ze wszystkiego,  co po niin dla 
sprawy narodowej  żądanein było,  nie zasłaniając się 
n ieu rodza jem,  ani t o m ,  że przed rozpoczęciem woj­
ny c a ły  wojskiem narodowem by ł  zalany,  a przez, to 
w dochodach znacznie uszczuplony.

Rzeczywisty O byw atel W lw a  Maz: ,

Z listu dnia wczorajszego z pola bitwy przez Je n e ­
ra ła  Prądzyńskiego pisanego,  dowied/.ieliśmy s i ę ,  że 
nastąpi ła walka z nieprzyjacielem,  i że przednia straż 
nieprzyjacie lska zniesioną została.  J e ne ra ł  ten d o ­
nosi o ranieniu Adjut:  W. N. Tomasza Potockiego.  List 
zaś drugi toż samo s twie rdza,  z doda tk iem:  Że już  
miano w chwili odejścia tegoż listu 3,000 jeńców.  
Smutną 7. tej s t rony jest okoliczność dotycząca zwy­
cięstwa,  że Pułkownik Konarski  z oddziałem na r e k o ­
nesans wysłany,  w niewolę się dostał ,  równie jak Ma­
jo r  Leski ; lecz ostatni ma byćj tylko raniony,  i zdo­
ła* ujść r ąk  nieprzyjaciela.  Co chwila spodziewa- 
my sie urzędowego rap portu.

S p ro sto w a n ie . W  numerze  111 podpis art :  na-
des łanego o Żydach H. mylnie wydrukowany zos ta ł  
7, dodatkiem:  „C z ł o n ek  Dozoru Buźuiczego.”  l i tery 
bowiem C. D.  B.  znaczyły początkowe l i tery nazwisk,  
nie tytułu.

F j i L I X  S a n i e w S K I  11’y ( la w c a  o d p o w ie d z ia ln y .


